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G A Z E T A
WIELKIEGO XIESTWA POZNAŃSKIEGO.

W Ś r o d ę  d n i a 1 i  3 g o 1 W r z e ś n i  a«-

O B W I E Ś  G Ż E N I E  U R Z Ę D O W E .
»y% ̂  s n  ss&xgzzw*

p o d łu g  przep isów  k o d e x o  N a p o le o n a  do  tychże  U rzęd n ik ó w  n a leżą cy ch , r fo f  u sku--
gdv W  przy k tó r y m k o lw ie k  a k c ie ,, dotąd zaniedbali',- f e d y ie s c z e  teraz , le ż e li b yd z  na , 
teczn ić  sa o b o w ią za n i., P o z n a ir -  dtaia- 2 5 . Sierpnia1 i S i J .
K r ó l e w s k i  N a c z e l n y  P r e z e s  K ró r ew sk iV ic e -P r ez esN a y w y ż sz eg o S ą d u  A p p ella cy m eg o ,.

W  X fe U a  P o zn a ń sk ieg o , iako K om m issarz do organizow ania S ą d o w n ic tw a
* w  W ielkićm ' X ięstw ie  P oznanskiem

Z e r b o n i  d i  S p o s e t f i .  ' Schónermark*
O B W I E S C Z E N I E

tvrzdce sie m s u b ie n ia  za g escza ią cych  s ię  co ra z  b ardziey m lk& w.- f.
U n iżen ie  n a *rod v  za w y tęp ia n ie  w ilk ó w  na resp'. I tal. i 12 d g r . ,  n iem m ey  tr u d n o śc i, lakicfc

tfozn aw ał s t r z e l e c  c h c ą c  i - t e  nagrodę za u b ic ie  wilka' pozysk ać,- sta ły  się  p o w o d e m , iz  te  d ra p ieżn e
zw ierzęta  tak straszliw ie  za m n o ży ły  s ię  w  W ielk ló m  X ię sn v ie  P o z n a ń s k im . W  sam ym  *  
W ą g r o w iec k im , gd z ie  ta kieska n a y w y z s z e g o , zdaie s i ę ,  doszła  s to p n ia , W r o k u  zes y  
szesnaście d z iec i r tro ia  d o rosłych  osób' sta ło  się  pastwy w ilk ó w . Sześcioro d z iec i w  ciągu b ieżą ceg o  
m iesiąca w  rzeczo n y m  P o w iec ie  pod obn ego  doznały  lo s u ,  a w iele; d o ro sły ch  o só b  p o k a leczo n e  z o ­
sta ły . N iem o żn a  bez g r o z y  czytać' zdaw anych w  te y  m ierze raportów . .

Z łe  to  w ym aga  prędk ich  i d z ie ln ych  k u  w y k o rzen ien iu  o n eg o z  sro d k o w . D o p o k i m e  b ę­
d zie  m ogła  nastąpić zupełna  ustawa- w zg lęd em 1 ca łk o w iteg o  w y g u b ien ia  ty c h  sroźących  się  z w ie r z ą t  
postanaw iam  co  n astęp u ier  . -

§ r. Nagrody za rządu. Pruskiego za ubiianie wilków ustanowione ,  przyw racaj się w a  
sposób , i i
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a .  za ilbicie starego wifka wypłacana będzie nagroda 6 ta la rów ,
a .  za schw ytan ie  m łodego wilka z gniazda 3 ta la ry ,
3. za znalezionego nieulęgłego wilka przy ub itey  wilczycy r .  tal.

2. G d y  kto ub iw szy w ilka , upom ina się o ustanowioną pow yżey  n a g ro d ę ,  obow iąza-  
•»y iest pokazać go Konsytiarzowi Z iem iańsk iem u P o w ia tu ,  skoro  zwierz ten na szlacheckim lu b  
■mieyskim g runcie  pow alonym  został. Jeżeli zaś u b i ty m  został na g runc ie  d ó b r  i lasów Królewskich
n aó w c zas  .winien hydź pokazanym  U rzędnikow i ofciazdu leśnego. Konsyharz Ziem iański lub Ofi-
cyalista leśny każe wilkowi oberznąć uszy i wydaie in t e r e s a n to w i  zaświadczenie, na m ocy  k tórego  
naybliźsza Celna lub  P o w ia to w a  Kassa postanowioną nagrodę n a tychm ias t  wyliczyć iest obowiązana.

$■ , 3  P o ’owania przedsiębrane  przez osoby p ry w atne  na te drapieżna zw ie rzę ta ,  n iem niey  
p o low an ia ,  k tó re  kaźden N adłesny w sw ym  Wydziale w sku tek  zdawanych przez Oficyalistów leśnych 
rap o r tó w  czynić i ile możności sam .metru k ierow ąć niezaniedba, m e  są dostateczneim  d o  założenia 
z łem u p rę d k iey ,  ile potrzeba w y m aga ,  tamy.

'(). 4. N a tom ias t  truc ie  w ilków  tak zwanem w r o n i t m  o k i e m  (n u ces  v o m icae ,  k u lc z y b y )  
iest p rędkim  i sku tecznym  w ytępienia  tych drapieżnych zwierząt środkiem . Używanie tego sposobu 
poleca się wszystkim d o b r  posiedzicieloni, a dla Królewskich Oficyalistów leśnych iest powinnością,'  i 
S po só b  ten  uży w an y  w p o ło żon ych  w .Pow iecie  Ostrzeszowskim dobrach  W ie ruszow sk ich ,  gdzie 
p rzed  kilkoma icscze laty w miesiącach Lipcu i Sierpniu  niemal codziennie owce i inne  zwierzęta od 
w i lk ó w  pożerane  b y ły ,  okazał się tak dalece u g ru n to w a n y m ,  źe ód czasu nakazu trzym ania  sie tegoż 
■sposobu, przez ro k .ca ły  ledw o ied en  p o d o b n y  wydarza się przypadek.

§. 5. Ćw ierć  fun ta  startego na  proszek o k a  w r o n i e g o  wystarcza na zatrucie zdechłego 
jk o p u  tak. d a lece ,  źe strawienie  onegoź kilku w ilkom śnne ic  zadaie. Gdy zatru tych  zwierząt podczas 
Jata z by t  prędko  robac tw o  się ch w y ta ,  zaczem należy ie kłaść w płaskie*doły i leko zasypywać zie­
mią. W ilk  staie ślę przeto  tern łakomszym tey pastwy i chciwie-ią w ro rzeb u ie .

-§. 6. D ługie  doświadczenie nau czy ło ,  źe w ypad łe .ow ce  i cielęta naylepśzemi są do zatrucia. 
J ed n ak że  pod ług  u c z y n io n y c h  tu  i w e Francyi doświadczeń naykorzystn ieyszym  iest w tey mierze 
ścierw wilczy. Za tym  ugania się w ilk  z-wielką chciwością 1 pożera g o ;  trzeba wigc m ieć na to 

'baczność iak nayw iększą , aby dostawszy w ten lub  ow  sposób wilka, na tychm ias t .zdeym ow ać  z n iego 
•skórę i ścierw zatruwać.

$. 7. Zaleca się dzierżaw com  d ó b r sk a rb o w y ch , ażeby zdechłe ow ce i cielęta w t^ tn  celu  
‘O ficyalistom  leśnym  odsełali.

§. 8. U rzędnicy  leśni zakupią sobie potrzebną na czas ilość w r o n i e g o  o k a  ( k u k z y b y )  
*n ayb liźszey  im apteki i expense tę zalikwiduiąK rólewskiey  Kommissyi R egency incy  do w ynagrodzenia .  
P ó ź n ie y  tru c i /n a  ta w dostateczney ilości przez N adleśnych  przesłaną im  zasranie. A ptekarz łU ost-  ' 
d ło  w  Po znan iu  go tów  iest truc izny  t e y ,  w znacznych ilościach, za pom ierne  dostaiczać ceny.

§. 9. U rzędnik  le śny ,  w k tó rego  obręb ie  począwszy od dnia I .  Pazdziern ka ro ku  bieżącego
w yd arzy  się szkoda przez wilka zrządzona, przestanie natychm ias t .bydź  czytm ynv, i przy now ey Leśni­
c tw a organizacyi niebędzie nań  wzgląd m ia n y ,  skoro  n iebędzie w stanie u d o w o d n ić ,  iż wskazane tu  
przepisy względem trucia w ilkó w  nayściśley dope łn i ł .

§ 10. R ozum ie  się samo z s ieb ie ,  iż nagroda  dana będzie za każdego wilka bądź o tru tego*
bądź wszelkim in n y m  sposobem u b i te g o ,  i rów nież  źadney niepodpada w ątp liw ości,  źe ren k to
wilka u b i ł ,  na czyim kolw iek bądź g ru n c ie ,  skórę  z niego dla siebie zatrzymuie.

• P o z n a ń  dnia 5 9 .  Sierpnia 1815.
K ró lew sko-Prusk i Naczelny Prezes W ielkiego Xigstwa Poznańskiego.,

Z e r  b o n i  d i  Sp o s e t t i .
O B W I I  S C Z E N I E.

G dy  dostawa potrzeb żyw nośc i dla całego K ro lew sko -P rusk 'eg o  w oyska  w  W ielkióm  Xięstwie 
P oznańsk iem  s to iącego, tak co do w ik tu a łó w ,  iako reź fu ra żu ,  od dnia 8  Października aż do osta­
tn iego  dnia G rudn ia  r. b .  ryczałtem w dalszą w ypusczona będzie entrepryzę., w  ten  sp o só b /  iź E n tre -  
p r e n e r  podey m ie  się w przeciągu tego czasu dostawiać w ni eysca konsystencyi w oy sk ,  wszsłkie po­
trzeby żyw ności dla w o y sk o w y ch  i k o n i, iakie w tym że  czasie w y p a d n ą ,  a to za  ustanowić sig maiące



Naczelnego I'raesidii s™lieLtory będąc w stanie złożenia kaucyi, naymniey żądać, i względem sposobu 
Z łsmreprenere * czynić będzie warunki, natychmiast kontrakt zawartym zostanie, i zap-w i 

W y p ł a t y  n.ayu.miar o.vd -1 tamówić sie maiące termina wypłaty i sposoby teyze naypun tua n ey
s ię  n m i e y . z ę m  w y r a ź n i e ,  i t y  i

dotrzymane- będ?, piśm>e offerencye. Te atoli złożone bydź muszą naypóźniey na 24 gpdz «
U inem licytacyi-. a zatem do dnia 19. Września r. b. godziny iotey  przea południem zapiecz?-

przed term _  ̂ podane niebędzie wzgląd miany. Offerenci, w- obcych zamieszkali tniey.se »•
*°^vdnni takoż osobiście tu stanąć, ażeby, skoroby hcytacya, która na każdy przypadek nueysce nue 
b dzic inhiey korzystny oddać miała rezultat, z nimi natychmiast kontrakt zawrzeć można.

* fi. oz n ań  dnia 5. Wrześnią i 8f 5<
Królewsko -  Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,.

Z s r b o n i  d i  S p  o s e t t  i.-

~ 0  B W  I E 6 G- A  E N I E,
W skutek podanego do mnie zażalenia cechów sukienniczych wielu miasr W ielkiego Xiestwa 

. , ‘ńskie'’o , iż przesyłaiąc swe sukna przez dawne Państwa do Lipska, ciągle opłacać muszą cła
rodowego 5 rail, w złocie od cetnara: udał; nv się' do JW. Ministra Przychodów z prośbą, ażeby

Pr ,̂ec t e rzeczoneoo cła przechodowego w dawnych Państwach wstrzymać kazał. Prośba ca została 
pobierań _ Rejk królewskiegoM inisterii Przychodów z dnia 2gv Sierpnia r. b. odebrały właściwe
7 wierzch no lei zalecenie, ażeby pobierania tegoż cła przechodowego zaniechały. v -

Przyiemno mi zawiadomić o tem wszystkich Fabrykantów sukna w Widkierp Xi?stwie

goznar.skiem. P o z n a n  dnia Rrol^ ^ .  Sr̂ cz^ ‘;Vprezes w ielkiego Xigsrwa Poznańskiego*
Z e  r b o n  i d  i  S p  o s e t l  i.-

O B W I E Ś  G Z E N I E
n/ c z ące  zie i n t e r e s s ó w  T o wa r z y s t wa .  A s s e k u r a c y i  O g n i o w e f

w Wielhie.nl  X i ^ s t w i e  P  oznanshiem.  . ,
W iadom o pow szechnie, iż interessa Towarzystwa Assekuracyi O gn iow ey , w  znaczny nieład

przez w^ kdt̂ CZraz “d Ttaran^0,nCalebSy łprret!miot ten wedle możności wyiaśnić,. i iuź przedsięwziął 
crńsowne kroki w/giędeni zdziałania obrachunku^ Generalną Administracy^ Towarzystwa Ogniowego 

Warszawie, któren do tego celu ze wszech miar iest potrzebnym. Dostateczny obraz skutku tych  
nsdowań n ad staw ion y  będzie w swym czasie Publiczności, która poweźmie ztąd spombnosc, rozpo­
znania Śtanu rzeczy * iaki przez'RządK rólewsko-Pruski, zalego do tey Prowmcy, powrotem, znale­

ź n y  został m.esztańcom bcz straty czasu. (yle, ile można, sprawić korzyści, iakie przy odpowia- 
daiącćm celowi sumiennćm zarz d/aniu z instytutu towarzystwa assekuracyi ogniowey wypływać muszą,

nasi?puiąee tówirzystwa assekuracyi ogniowey dla Wielkiego Xięstwa Po­
znańskiego, Dyrekcya ta ma siedlisko swe w Poznaniu i iuz urzęduie. . .

2. Nakazane iest ściągmeńie wszystkich zaległych składek ogniow ych, i zaległości te osobno
obrachowane bydź maia. , , . • . - r ,  ■ ■ 1 •

3. Rz. czene zaległości, na iie wystarczą, użyte bę, ą na poczet wypłacenia bom fikacyi, takio 
Z zaszłych do dnia 1 Czerw, a r. b pożarów ognia wynikaią

4. Postanawia się ninieyszćm: iż niezwloc/n e ściągnioną bydź ma półroczna składka ogniowa, - 
i  bez straty czasu użytą na wynagrodzenie szkód przez klęskę ogń a po dniu f. Czerwca r. b. ztzą zo 
nych. W przyszłości składki te niemałą bydź wiccey tako stały podatek według pewney zasady co pot 
roku wypisywane, lecz tylko w miarę potrzeby towarzystwa, iaka się z wynikłych poźarow ogn ij 
gokaźe* a z użycia tychże składek sprawa przez pisma publiczne zdawaną będzie,
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„artykułu 3., beappśrednij prowafci korres,p“ 'd"ac”  1-twutS J tn u ” ' ^ '  V‘ * ni<h

ięz& zT*2: 'a“8'0"’ k,e™e ,i2y 4 5 ^  3 5
la  pierw Łgo rajdu Pruskiego - n ń l ^ ^ ,« » 5 S L i S S S * j ^ ! L S T K 5 S I S t £ ! 3 l * ? E I ^ ? B*w^ * '

przez ^ c w ^ l n o  k ^ U ,  ***  “

Królewsko - Pruski Naczelny Prezes w w t i  0 x , ^
h e r b o m  d t S p o s e t t i .  

U W I A D O M I E N I E .
sk u tk iem  lesnom yslnasci obyw ateli i m ieszkańców  Pow iatu M iędzyrzeckie™  7i„4„„d -

E & 3 Ę ; ? ry ““  r" ny" '  W0,'m ‘" w h  *■ « •  ^  ■ W 5 . 1 5 & S ?

i S r ^ H R a Ł a ? ’ ’ ' ? > , * r ™ « *  " < * “ s » i '» " i« e g .
czyi, 7 Tal!., u l l k . i y  J  3t S “ “ S f  ™  K ” 42 & .
17 ZH. czyha Tali. aodgr., 6) od gminy Altmarienne 14 Ztł etyli a l S ^ d - r  Neumf lenae
7 Zł*, 18 gr- czyli 1 Tali,, ódgr., (, fon.; g) od gaimy Policka ± Ził a l ,  Vp g»>*ny Janowa
Jabłonowa 1 Cha cia 19 Ził. czyli 3 fali. 4dgr., 10) od m łynara ji* ? u  , ’ 9)
3 T a ił., n )  od Papiernika JP. A n w l m  ź M ^ h o c h ia h  / ł ł  c ^  ^ T n i s0' ^  Złł czy,U 
1 owczarza z M uchocina 1 Złł 15 er, 6 d^r m l od u/«« ^  / / - ł  ’ I2  ̂ 0 ^ auczy CJtla
14). od gminy Rozbitka 16 Złł. ^  ’l6% ?  f * « *  ^ a l . .
Dzierżawcy W go Philipsborn  z Prusiinia 30 Ził. czyli 5 l aU., 17) od Weo . S t / Ł i  z Ł n J t ó f
dukatów w złocie, 18) Na obchodzie weselnym Je. Neumana, Aptekarza w-Trzcielu n •«, u *JP. A/ewłe zebraire, 64 Złł. czyli 10 Tali 16 dgr. ^prekaiza w i  rzciciu, przez Burmistrza

Z  BruxeIII cl 'iy. Sierpnia. tnocarsiwami zdania, io  wszelako chcą taki*
T e r .z n te y .z .  układy pokotu ,  P ayU  wiedzieć, de i »  Mitiisterittn, Angiehtkid* 

wkrótce pewnie stanowi,cy we,,,03obrol, g d ,  „ i ,  w „  ,l l k , „  ■ d „  ?  J ™
„jy ó  t t o r f t  Kilku nawet członków głośno ośtria* 

odniesionych l « . ) B  .  M  sposób , idby dczyć , i t  m id i przeciw p rz ,ię ,em „ d .
Fnincya postaw ień, była w takrm .stanie, matowi w agi,,li,ieFrM C.i,  i to  m ifło  by d i 
ł t ó r e n b ,  ley niedozwaUI w pzzys.łośct sei. p tzyczy r,,, i i  L ord Caitliruek  liznął sal 
clarzyc lekkomyślnie pokotu Europy, a min- rzecz potrzebna, udać sie , „ k i l k i  d„t A  
nowrere ościennych kraiów. Z  tego powodu Londynu, dla’ u ł . ie n ia  w\  , ,  K J °  
głów ne dwa mocarstwa Niemieckie, SuMyaga.n i, roby na piśm iennych zwiazkat h z ,
• Prussy , postanowiły nalegać o is to to , wiele z tn itrę iy lo  czasu
zm ianę we „zgle.dzie granic Francuzkich, Gazeta Leidetisk, oświadczyła sie nrzrrlw  
a  aczegołniey co do głównych twierdz od ścieśnieniu granic Francy’ ! >
Strony Niem iec i Niderlandów.     , runn y  ■

-  . /  ^ j — awtoiiicułu widnie rrnnrvi ' '
Btrony Niem iec i Niderlandów.  -------------------- Pl7tz . 7 ^ , '  .
L u b a twierdza, i i  w wielu punktach R„„ya  Prusaków^^ 1 ^ 0 ^ ,  dó W ,'T  ^

T o f Z  l h Z ™  7tr - T t *  " '•i,Ceg°  W  ■“ >"!» « h l H .  przygotowaniapoko tu  z n .e rednakłogo n n a e m i  na p rz y i^ ie  dostoynyęh  panów  w krótce sp o ,
/  d z iew au yęh o
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n  • ,, Sierpnia te osoby przybywszy do Poitiers, p«y»ę<e

W  n r , « , L  w i e s z a  miasto tuteysze były z r. ayżywszym i okrzykiem!
_ ^ , , • hlasko i  ruchu. Korona- N i e c h  ż y i e  X i ą ż ę  i X i ę ż n a  Angoli-
c We§° na A n a r c h y  ma tu mieć mieysce h m e !  V\ godzinę po ich przybyciu zbiegł* 
d m a " 3^  \vrzfcśoia. Uzynią iuź wielkie do się mnó-two, żołnierzy Bopapartego z  Oiicę-
f ,Ua dotowania- ^Uroczystość ta uświe- rami przed pałać c ięc ia ,  krzycząc w swey
tn^ouT będzie przybyciem trzech sprzymte- wściekłości: Precz.z Angoulsme ! Precz z Bur*. 
r z o n y c h  Monarchów z Paryża. N N . Mo- bon,’m i! Roziuszoua chałastra chciała wyła-
narchowie wkrótce spodziewani, i przy tey m ać drzwi pałacu , i zedrzeć z  niego białą
okazyi chcą podobuo w towarzystwie nasze- .chorągiew. Xiążq Angoulettie, który wiel- 
go Monarchy obiechać pole boiu p od  la  ką pokazał odwagę, własną ręką ,  iak pisma 
Belle~ Altance0 na którym los Francyi i  publiczne powiadaią, rozsiekał dwóch her-  
wrifctu innych okolic rozstrzygniónym zo6tał. sztow. .Potem wraz z małżonką w towarzy- 

2, tf.itnur dnia 30. Sierpnia- ,-stwie wiernych mieszkańców oddalił się tyH
Miasto Givet i twierdza Charlemont maią nemi drzwiami pałacu, na który egraia £ 0-  

osadę z iakich 5000 ludzi gwardyi narodowcy, nąpartowska co raz bardziey nacierała. v
związkowych i  ochotników. Twierdza wy- Liczne adressa podawane są codziennie 
witsiła dwie chorągwie, białą i czerwoną, Krolowi, które ostrzegaiąc go względem n ie-  
. , j^chce się poddać sprzymierzonym. Z teg o  bezpi-cztństwa’, sprawiedliwości iego wzywa- 
powodu opasaną została przez mocny korpus ią. „Nieufay Królu ( tak się wyraża miasto 
woyska Pruskiego, i. czynią przygotowania Montauban w swym adresie) za wiele T w «- 
do  dzielnego tey twierdzy oblężenia. k  mu sercu i łagodności; zdar/.aią się bez

Jego Krolewiczowska Mość, Xiążę A ugust  wątpienia okoliczności, gdzie -Monarcha od- 
Pruski, zasczyciłnasze miasto swą obecnością, -dać *ig może tym uczuciom; my atoli nie 

jS  Par,&n dnia 2J. Sierpnia. iy iem y w takich czasach- Francyi na tera
Dnia 1 s- prześlicznie oświecone były pa- zależy, ażebyś aobie ostro postępował. Z łe

lace ,  zamieszkałe przez Monarchów Sprzy- stronnictwo spiknęło się przeciw religii, oy- 
jnierzo ch. Daiąc tego -dnia RroJ audypn czyznie i  honorowi. Wtem to mętnćm żrę*
c y ą  ciału dyplom a,tycznemu,- przedstawiony die znaydow. ł  władogromca swych siepa-
mu był,  między innymi, bprawuiący inte- czów. W ładza czystym ty ko powinna bydź
ressa Porty Oitomańsk t y , Angela. zawierzana rękom. Niechay odtąd od nay-

Ltldwifi Bonaparte  miał kilkakrotnie roz- niższego stopnia aż d o  znakomitego .urzędu 
m owę z Kardynałem Sekretarzem stanu w Ministra tylko wiernych przyiaciół Król* 
Rzymie. Stara on się wyied ,ać dla swey Jiczemy.«
matki i kilku członków swey rodziny spokoy- v  _ Dnia 29. Stępnia, 
n y  przytułek  w Rzymie, D n ,a  °dby ła  się rada  M inistrów cuj

D nia  15. t. m. Marszałek P o lny  Ramel, godziny ag ity  <1p 4 tey. D nia  47. m ia ło  Kol- 
dowódzca w departam encie ,  stał się ofiarą leg iom  obiorczę Paryż  kie audyeńcyą u  Króla, 
zbun tow anego  pospólstwa w Tuluzie, ** czoray odpraw ił K ról przeiażdżkę od ątejr

Xiąźq i X ięzna Angnu/eme, iadąc do Bur- do fi tey. X tążę Berry przybył dnia 27* 
degalli, byli w niebezpieczeństwie zostania D nia  26. dał Minister Fouche wielki festyn, 
zam ordow any rei w Poitiers. D oniosła  o na k tó rym  znaydow ali  s iąX iążę  W ellitlgtont 
tćm  X iq ia a  H ra b ie m u  A rtezyi, D ustoyue  L o rd  Stuart, G enera łow ie  CzerttisZetM i

F ia ta * .
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Dnia a (5 . wyjechał spieszne Jo Londynu 

ieden z tuteyszych Dyplomatyków z proje­
ktem do traktatu pokoiu.

Cesarz Rossyiski odbędzie wielkąrewią dnia 
31 . t. rn. pod Neuilly., ' x '

Xiążę Blucket przybył dnia 22. do JWans 
gdzie powitany był mową od Burmistrza. 
B awił tamże do dnia 25. W ieczorem oświe­
cone było miasto.

S łychac, iż wkrótce wyjdzie urzędowa na­
der ważna nota. •

Podług razkazu Króla stawiony bydż miał 
Marszałek Ney przed sąd pierwszey dywizyi 
w P aryżu  będącey, a Marszałek Moncey, 
iako naystarszy Marszałek Francuzki, miał 
W nim prtzydować, lecz wymówił się z tego. 
W  wyszłym z tego powodu rozkazie Kró­
lewskim z dnia 20. t. m. iest wyrażono: „Gdy  
to jedynie tylko przypjsanem bydż m oże du-  

» c h o w i o p o r u  i n i e d o s t a t k o w i  kar­
n o ś c i  w o y s k  o w e y , który na tein większy 
zasługuje karę, iż po wysokim stopniu,  
iaki Marszałek w woysku zaymuie i po zasa­
dach karności, z któremi w tak długim za­
wodzie powinien się był obeznać, i nauczyć  
się ich szanować wcale przeciwnego spo­
dziewać się należało postępowania, przeto 
postanowiliśmy wydać nań karę, iaką artykuł 
6ty ustawy z dnia 13. B r u m a i r e  roku 
5go ,  przepisuje na wszystkich Oficerów, 
wzbraniających się bez ważnych powodów  
Zasiadać w sądzie w oiennym , do którego są 
wezwani. Ogłaszamy więc Marszałka Mon- 
Cey za z ł o ż o n e g o  z u r z ę d u ,  i skazu- 
nemy na trzymiesięczne więzienie.

Adwokat Berrier wydał obronę Marszałka 
Ney. ( Ostatnia gazeta Berlińska Spenera za­
wiera między rozmaitemi wiadomościami, co 
następuje: „ W e d łu g  prywatnych listów z 
P aryża  z dnia 31. Sierpnia , wydany iuż  
był wy/ok śmierci na Marszałka N ey , przeciw 
któremu on ,  podobnie iak Labedoyere, ap- 
peUowałj ty m w aseai powszęchne było  zda­

nie , iż mu się to na nic przydać'nie może,, 
gdy całą publiczność nierównie mniey los 
lego obchodzi, aniżeli pierwszego.)

U łożona  iest lista Marszałków i Genera­
ł ó w ,  mających w przyszłości dowodzić woy- 
skiem Francuzkom , lecz przed ogłoszeniem  
iey podaną zosta li  pewnemu bawiącemu tu 
Monarsze do przcyrzei-na.

D nia jo . Sierpnia.
Pewna, źe Xiąźę Bur bon i ieden dyplo­

matyk wyjechali do Londynu z U 11i m a t u ta 
traktatu między hłancyą  a'Sprzymierzeńcami.

H zg lęd tm  układów, odbywających, sio 
w tuteyszey stolicy, dowiaduiemy się, iż 
A ustrya i Prussy  cbstawaią przy uczynio­
nych tuż w W iedniu  propozycyach, i co do  
Niemieckich i innych interessów ze wspólną  
postępują Jednomyślnością. Upewniają
także, iż sprzymierzeni Monarchowie dnia 
15* stolicę opusczą. —-  Jedna część woysk 
sprzymierzonych wyruszy pewnie z Francy i  
w miesiącu V\ rzesniu, a druga osadzi wszy­
stkie twierdze w A Izacyi, L otaryngii, Flan- 
dryi i t. d. G łoszą, źe i s zy ,  3ci i 6ty kor­
pusy woyska Pruskiego pozos aną we FriWCyt 
pod rozkazami Generała Hrabiego Tauen%ien 
z IV itten beiga ,  a 2gi ,  4 ty i gwardye wy­
ruszą z kraiu. ( Wiadomość ta potrzebuje 
iescze potwierdzenia.)

Rozbraiaią teraz mieszkańców w TVandei.
W zględem  kontrybucyi w oitnney , którą 

Frańcya zapłacić ma sprzymierzeńcom, iest 
nadzieia, iz w tych dniach pewna stanie 
ugoda- Także Kommissya centralna nie za­
częła iescze bydż należycie ezynną, ponieważ 
Francuzi wszelką zw łokę , jaka się nadarzy, 
zaraz do dyplomatycznych zawodów pociągają, 
i tym sposobem trudności przysparzaią.

Donoszą z M eaux , iż tam zapowiedziano  
przybycie dostoynych Sprzymierzeńców, któ­
rzy się na rewią do FertUS udaią. Generał 
Sacken kazał iuż poczynić przysposobienia 
na ich. przyjęcie*
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W czorav zrana wyruszyła wielka liczba usunął się od wszelkich publicznych zatrtt- 
t»oy.k sprzymierzonych z **#">-**, dla udania dnień, i do dóbr twych wyjechał, 
d e  na równinę i.od Ifertus, gdzie się wkrótce Badanie Marszałka Ney ciągle się odbywa*

? ,, . ori , ie W e d ł u g  wszelkiego Prowadzi ono podobno do rozmaitych wyia»Wielka rewia odoęcizic. o , . . . ,  .
Pod ibieństwa woysko Bossyi-kie, które śmtń,, o których mmemaią, iż tue będą wy* 
W y c h o d ź  Pttry&a 1 X PrzyleSłey okohcy, iawione na publiczney itidagacyi. 
nie 10wróci tamie nazad, lecz powoli opu- Troie ludzi wskazał sąd na 1 5miesięczne 
SC7^ będzie kray Francuzki więzienie i zapłacenie kosztów processu, za

Pobyt woysk obcych kosztuie na dzień buntownicze mowy, z któremi się dali słyszeć 
Stolicę j  milliona tranków. w -ogrodzie Tudtry isk iin , za targnienie się

Wczoray na równinie pod Grenelle odbył na pe wnego Kawalera orderu i .  Ludwika,  
s*,ę wielki popis woyska P r u s k i e g o ,  któremu znak orderu zdarli, i za inne po- 
które się składało z 10 pułków piechoty i 10 pełnione gwałtowności.
iazdy, w naypięknieyszey postawie i porządku. Austryacy w Dijon zdaią się sposobić do
Całe woysko było ncwo i pięknie ubrane, wyiścia. —  Bardzo biie w oczy , że iini* 
w y k o n a ł o  ,kilka obrotów z naywjększą dpkła- Fouche nieznayduie się na liście Parów, 
d  ością, i wzbudziło powszechne zadziwienie Słychać na i o wo ,  i ź woysko Hiszpańskie
licznych widzów. Wtargnęło do Fraacyt. v ;
' ' >viąże Angouleme powrócił do Paryża. Pani Hortenzya Bonaparte ( małżonka

U ważaią, i i  Ministrowie Francuzcy częściey byłego K róla Hollenderskiego . l.udwi < Bo* 
»ię teraz zgromadzaią, n iżd aw o tty ,  i liczne napartego) bawi ciągle w Secherdtt, zostaiąe 
Z Królhm narady tniewaią.. pod ścisłym dozorem. Odmówiono it-y po-

Radca ziemiański Urabia G rotte, mia- Zwolenie udania się do iey włości Prcgny 
nowaiiy iest P o s łn n  • Kiola Hanowerskiego lub do Charflkon w Sab nudy i. Pan B riatte, 
przy Ludwiku X V 1I1. Adjutant Ludwika Bonapartego, wysłany

Znany Regnau't de St. et Angely, otrzymać do niey został po syna, którego prawa F ran- 
xniał, staraniem Ministra bouche, paszporta do cuzkie oycu przyznały.
ziednoczonych stanów Amerykańskich, dokąd Listy z Paryża  donoszą o częstych p'oie- 
wkrótce popłynie. dynkach między przychylnymi Królowi Ofice-

Przyczyna, dla którey Marszałek Macdo- rami, a urlopowanymi woyskowymi. 
nald na mieyscu M. Davoust mianowany Tworzenie legionów Departamentowych
został dowódcą woyska Francuzkiego po za wielkie znayduie przeszkody w rozruchach 
.Loire, iest ta ,  iż ostatni niechciał przedsię- które sczególnie w południowey Francyi 
wziąść żądanego od Sprzymierzeńców, a na- ciągle trwaią, i naysmutnieysze wydaią sceny, 
kazanego od Ludwika X F '1IL rozbroienia Z tego powodu nie byłoby do rzeczy roz- 
tegoż woyska. pusczać woysko po za Loire , gdyż nieza*

Rzecz osobliwa, iż znakomici Duchowni, wodnie za więzy wałyby się z niego bandy 
którzy z Królem Francyą opuścili, i znowu i podsycałyby rzeczone rozruchy. T o  rzeczy 
z nim tamże powrócili, udaią się na nowo do położenie przykrym iest dla dworu Francu- 
A ngliij z powodu niepomyślnych widoków zkiego. Z siedmiu tylko Departamentów’ 
ich oyezyzny. > wpływać maią nieiakie dochody do skarbu

W edług prywatnych wiadomości zP a ry ia ,  Królewskiego, i z tego powodu wielki brak 
były Minister woyny Clarke,  Xiążę F dtrc} pieniędzy.
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X2ążę Fifz J'ame? oś wiadczył twierdzenia* 

fienerała Bertrand , Jakoby Kr; Lwi nii hoł­
dował, za fałszywe , i  dodał, ie r ;a  it go rę­
ce akt podległości,, przez w spo ranionego lie- 
aerała był przesłany,

Z  Londynu dnia 2 9 . Sierpnia.-
Okręt liniowy Bellerophon powrócił do* 

Portsmouth* Znayduią 8ięna*nitn / . .  Min- 
gault i P. Beouharnois T kuzyn- Józefiny 
tudzież czternastu domowników- Wszyscy 
ci ludzie popłynęli w sobotę,na okręcie Mar­
tia l do Havre de Grace. Kapitan Mitrowski., 
Polak rodowity, który winien Bonapartemu 
wyniesienie swe z prostego żołnierza na Kapi­
tana-, a który nalegliwie prosił, ażeby m u 
mógł towarzyszyć; na wyspę 5#. Heleny 
©trzymał teraz od tuteyszego rządu żądane 
pozwolenie i na naypierwszym okręcie tam, 
posłany zostanie. Tymczasem przebywa 
w Plymouth' na okręcie St. George, gdzie 
bardzo dobrego doznaie obeyśeia. Gesarz 
Alexander, d-o którego udał się. lako Polski 
poddany, przychylił się do iego prośby..

Przedwczora przybył tu Poseł riasż w Pa­
tyku  y Łoi:<$ Stewart.. Dało się słyszeć, iż 
przywiózł proiekt do traktatu pokoiuv- Jak­
kolwiek bądź, to tyle pewno, i i  tu przybył 
rr ważnych interessaclr, które lepfey ustnie, 
a niżeli, na- piśmie załatwić się dadzą- Po 
iego przybyciu odbyła się wczoray wielka 
rada gab ine tow a/a  dziś wyiechał Lord Ste­
w art powrotem do Paryża- Wiezie on tamże 
decyzyą. na* punkta negocyacyi, względem 
których Lord- Castlereagheądził-bydż swoimi 
©bowra-zkiem, zażądać sczegolucgo zatwier­
dzenia. - y. \

Gazeta dworska zawiera następujące urzę­
dowe doniesienie:'

„Lord B athurst, i eden z Stkretarzów 
tranu, dotńosł dziś na rozkaz Xięcia Regenta, 
Ministrom- Mocarstw sprzymierzonych przy 
dworze tuteyszym rezydującym, iż w skutek 
ostatnich wypadków w Europie, iednotoyśin*

j g

pomiędzy sprzymierzonemi Mocarstwami m -
nęła uchwała-, źe wyspa St. Heleny mabydź 
rniv ysccm- przyszłego* pobytu Generała Napo* 
kona Bonapartego, i takie środki przedsię­
wzięte, kłkkhby zupełne osoby iego zabez­
pieczenie wymagało. W  tym więc°celu po­
stanowiono,, iż wszystkim- obcym okrętom 
i statkom zabroniony bydź ma wszelki związek 
lub zbliżenie się do tey wyspy, dopóki na* 
mey rzeczony Napoleon Bonaparte przemie­
szkiwać będzie.,e

Jeden 7. tuteyszych dzienników oppozycyj- 
nychprzytacza: iŁAustrya, wprzydpadkuby 
Alzacya 1 /  otaryngia nie zostały odstąpione
rm rzecz Arcy- Xiążęcia Karola, oświadczyła: 
że skorohy wychodzić chciano z prostey linii 
dynasty i Burbonów, prefensye Napoleona 11. 
okazałyby się większemi, aniżeli pretensye 
Xiąźęc?a Angouleme.- Wszakże przytocze­
nie to zbiiaią dzienniki ministeryalhe.

Słychać, iż Anglia i Rossya w układach
w Paryżu  scztgólnie)« S i ę z  sobą znoszą.

Dziennik. K u r y e r  z a p e w n i a :  że Talley­
rand’i Foitche tak są dalekimi od p o s i a d a n ia  
pubiiezney ufności*, iż spodziewamy się wkrótce 
donieść, że wielkie zmiany w Królewskiem- 
Ministerium iednćgo* z- nich lub obudwćch 
z  niego oddal?*.

R o z  ran rte w i  a d  o nr o ści. 
Twierdza Huninga onia a(k Sierpnia kaw- 

pitulowała i osadzon** bydź m a 1 w imienitu 
Sprzymierzeńców..

sXiąźę Bli/cher mianowany został od swe­
go Monarchy Kięciem Sekwany..

Xiążęta W ellington  i Bliisher Otrzym ali 
Duński order Słonia.

W Kopenhadze rozgłoszono wieść, że Król 
Szwedzki leży bez nadziei w  zamku Rosen~ 
& erg. ł, astępca trenu znaydował się w N o t** 
wegii.-

Dodatek,



Dodatek do gazety Wielkiego Xięst\ya Poznańskiego Nr. 73-

O B W I E Ś Ć  Z E N I E .
Trybńna ł C y w i ln y  D e p a r ta m e n tu  Poznańskiego 

wydał w dniu xotyin Mata r. b .  na powództwo 
Sukcessorow Klimechich po nast,pionem poprze­
d n i e g o  wyszukiwaniu r u d o w o d n .e n  u ,  w skutku
A r t y k u ł u  115 i i ‘9 KodeXL1 Cywilnego wyrok 
stanowczy, ogłaszałby nieprzytomność znikłego 
i uź  o d  wi elu  lat K a ró la K l im eck ie g o ,  co stosownie 
do Artykułu  I lS  pomiemonego Kodexu do publi- 
czney podaie się wiadomości.

w p o z n a n i u  dma jo .  Sierpnia l 8 l ? .
Królewski Vice-Prezes Naywyźszego Sądu 

Appellacyinego, iako Komrnissarz do 
organizowania Sadownictwa w Wielkiem 
Xigstwie Poznańskiein,

S c h o n e r m a r k .
— O B W I Ł  f e z  E  N 1 E"

Stosownie do Artykułu 118 Kodaxu Cywilnego 
odaie się ninieyszćm dd wiadomości publiczney, 
Wydział agi Trybunału Cywilnego Departamentu 

Bydgoskiego na powództwo Joanny z W łodków  
jtf indowty,  wydał pod dniem ootym Lipca r. b. 
po mstąpionem poprzedniczo w yszuknvaniu i za­
chowaniu przepisanych w tey mierze prawem for­
malności w skutku Artykułu i 19 Kodexu Cywil­
neg o ,  wyrok ogłaszałby nieprzytomność męża 
powódki Jana IPcihehna Minde  od roku 1806 
z n ik łe g o .

P o z n a ń  dnia  30.  S i e rp n ia  18> 5-
Królewski Vice-Prezes Naywyźszego Sądu 

Appellacyinego, iako Kommissarz do 
organizowania Sądownictwa w Wielkiem 
Xięstwie Poznańskiein,

S c h o n e r m a r k .

O B W I E Ś Ć Z E N I E  
Trybunał Cywilny Pierwszey Instancyi 

Departamentu Poznańskiego.
W  skutek reskryptu IW . Schonermark,  Vice- 

Prezesa Naywyźszego Sądu Appellacyinego i O r ­
ganizatora Sądownictwa w Wielkiem Xięstwie P o -  
znańskiem, uwiadomią Publiczność, iź sprawy za­
wieszone dekretem Królewskim d. d 15 Stycznia 
1813 roku ,  względem których Justitium iest znie­
sione, według porządku wokandy od dnia t. Paź­
dziernika r. b. przywoła wane i sądzone bfdą. 

P o z n a ń  dnia 29. Sierpnia i 8 i ?  roku.
A .  G o r z e ń s h i ,  

Prezes.
Huhwkz 7 Sekr,

U W I A D O M I E N I E .
Uwiadomią się Publiczność, iź w dniach a8. 3°* 

Września i 3. Października r. b. przed południem 
od godziny 9 do 11., a z południa od godziny 3 
do t>., w biórze Urzędu Konsy barsko- Ziemiań­
skiego w Pyzdrach,  odbędą się trzy termina licy- 
tacyi w celu wydzierżawienia użytku z przędziwa 
wełny w więzieniu Pyzdrskiem, od dnia X. Listo­
pada r. b. do tegoż dnia roku przyszłego. Maiący 
ochotę stawią się na wspomnionych terminach 
w przeznaczonym mieyscu, a naywięcey ofiaruiący 
przyderzenia spodziewać się może.

P o z n a ń  dnia 5. Września 1815.
Królewsko-Pruska Komrnissya Kegencyina .

'  n u  m a  nn.____
Uwiadomienie. Mamy honor donieść Szano- 

wney Publiczności, iź w skutek otrzymanego od 
Nay wyźszey Zwierzchności pozwolenia, od dnia 
I .  Listopada r. b. zaloźemy Instytut edukacyi dla 
Panienek; upraszamy więc Szanownych rodziców, 
chcących powierzyć nam edukacyą swych córek,  
ażeby pod Nrem 75 w rynku  na drugićm pię­
trze aż do S. M i c h a ł a ,  od tego zaś czasu pod 
Nrem 91 na pier wszem piętrze zgłaszać się raczyli. 

P o z n a ń  dnia 5. Września 1815.
Henrietta Schnehonig,
Julia S/remler,
Joanna  wdowa Strernler.

Poszukiwanie kondycyi. Człowiek młody bez- 
źenny, umieiący ięzyk Polski, przytetn maiący 
wiadomości ięzyka Niemieckiego, Francuzkiego, 
Łacińskiego, Jeografii, Historyi, Arytmetyki i t .  d. 
źyc/y sobie służby prywatney. Nąypręaszą wia­
domość powziąść można w tuteyszey Expedycyi 
Gazet.

u S i m o n ,  M e t r  ta ń c ó w ,  m a  h o n o r  uwia- 
d o in ić  S za / iow n^  P u b l i c z n o ś ć , i £ dnia 

u r j .  tego  rn. w d o m u  J P a n i  A  u p o d  N ro .
I 53- w  rynku na pierwszym piętrze zacznie 
[j dawać lekcye t a ń c a ; ofiarnie się także 

uczyć tańca z szalem i tam burynem .

Doniesienie o śmierci.
Dnia 4. t. m, um arł ,  paraliżem ruszony,

H .  Auerbach , w 54 roku wieku swoiego; o cze 
krewnych iprzyiaciółiegouwiadomiam. PrzezI 
21 był on uczestnikiem domu m ego, a wierno:



i p rzyw iązanie ,  k tó ry ch  w  przeciągu tego  czasu 
mnie i moigy familii dał d o w o d y , '  są dla nas n ie­
pow etow aną stratą.

Przy  tey okazyi donosi się osobom  posiadaiącym 
losy  do 32 K ró lew sko-Prusk iey  klassyczney Ioteryi, 
przez JH. A u irb a c h a  w y d a n e ,  ażeby się względem 
O D r ac h un ku  i o dnow ien ia  ich losów naypozniey  
w  terminach planem u s ta n o w io n y c h , pod utratą 
dalszych p raw ,  w kantorze moim zgłosiły, 

P o z n a ń  dnia 8. Września i 8 i >
— W i k t o r  J o z e f ,

d  o  n  i  e T i i t n T e ; 1 ~
Kwas siarczany , dawniey O leum Vitr ioli zwany, 

jesteśmy teraz w stanie w ilościach pod ług  u p o d o ­
bania, fun t po 4 dob. grosze zbywać. O  dobroc i 
teg o  fab ryka tu  p rzek on ać  sig można z następują­
cego atestu.

B e r l i n  dnia 14. Sierpnia 1815.
l i a n p e l  1 Kompania. 

P o d a n y  mi przez JPana D o k to ra  H a n p e l  do 
doświadczenia  dobroc i kwas siarczany z iego 
•w O ra n ie n b u rg u  za łoźoney f a b ry k i ,  p o rów nany  
został przezem nie  z naylepszym dym iącym  się 
kwasem s iarczanym , i wydał z siebie następujące 
sk u tk i :

X .  Jest przezroczysty iak w o d a ,  i bez k o lo ru ;
3 . Mięsza się z wodą bez zamącenia i e y ,  przez 

w y sk o k  zamąca się prawie n iepm iąfkow an ie ;
3. Jego sczególna gęstość stósuie się do wody 

iak  1855 d °  IOCO 1 w temźe zgadza się zu p e ł­
n ie  z dym iący m  się kwasem s iarczanym ;

Ą. Ł u t  ieden w spom nioncgo  kwasu potrzebuie  
4 7 0  granów  potaziu czystego do nasycenia 
te g o ż ,  przeciwnie do nasycenia podobneyże  
ilości dymiącego się kwasu siarczanego, ty lko  
4 5 6  granów  potaziu potrzeba. O beym uie  
w s o b je  zatćm w rzeczy sąmey więcey kwasu, 
n iż dymiący się kwas siarczany.

Za p om ocą  tychże s k u tk ó w  zasługuje wspo- 
n in io n y  kwas siarczany na pierwszeństwo p r z e d  
w s z e l k i e m i  i n n e m i ,  z siarki fabrykowanerot 
k w a sa m i ,  co n ic ty lk o  w znaczeniu iego tegośei,  
ale też i czystości ,  dla wiary ninieyszetu za­
świadczam.

B e r l i n  dnia 3. Marca 1815.
H e r m b s t a e d t , 

K rólewski T ay n y  Radca i t. d,

u w iT d o  m  iT n  f i .
Podczas ob lężenia nadm orsk iego  i handlow ego 

niiasta G d a ń sk ,  ró żn e  sta tk i o d  korpusu oblega­
jącego  rek w iro n ran e , k tó re  po  części do transportu

1 0 1 2

* *  * * * * *  •
O  Wielki Polski d u bas ,  k tó r y  ma d i i d  

Stop I w seersz 2 5 ;  •
2 )  Jadwiga led n a ,  80  stóp w d iuż  i 1 r  _  S7 

l i  r ? !  SO stóp w dłuż i 15 w sze rsz ;  * 
4 ;  Mała G alera ,  40  stóp w d!uź 1 9 w szerz*
5 )  D dw iga  m a la ,  k ió r a  w Fest - M i i n d e ś ł o i ;

z n l T  Y ° k r ? t o w e > w ws: N tu fa k rznayduiące  s ię ;  J
> oprócz  tych była iescze iedna Jadw ig a , Ucz  
k ora  le d n a to w o  na pubiiczney  a u k c j i  J rYe-
i gr. ójy 2 mUSI,,ła 1 sun’-roa wyniosła 31 Tal.

■ P ° nle; V3ź iescze do tego czasu n ik t  sig 2 Właści 
Cielow do ty cn ie  s ta tk ó w  mezgłaszał, przeto J  l 
Scy , k tó r z y  swoie własności o n \ c h  nrre? v  a 
atesra m b  św iad kó w  dowieśdź w stanie będą" w "!  
zwani s tosow nie 1 stanąwszy na te rm in  dnia 2 go 
Października b. m o godzinie  io tey  na sali Sądo-

sc ey p r S T  r kU M ° wym na stare™ t e ­ście p rz -d  Panem Justycratem J e ś c h k e  1 tamże

M .a bvPź S ye Pr2ed*taW,Ć ' d ° KCd2,ć P0 * 1" " 1*iviialby za t tm  na w yznaczonym te rm in ie  n ik t  s.e 
p rzyznać ,  tak im  sposobem takowe statki przez 

puoliczną hcytacyą sprzedane zostaną i d n -h ó d  
ten  bisco będzie przysądzonym.

G d a ń s k  dnia 2. Czerwca 1815.
A ruIt ,-.j'sko-Pruski A ruit)ffy ■ R ządowy S ąd.

u w i a d o m i e n i e .
Pew na osoba^ ź y c / .y 'n a b y ć  majętności g ru n to -  

w ey  w W ieik iem  Xięstwie P o z n a ń s k i m ,  pod 
warunkam i następnem i: p

1. Maiętnosć ma bydź dziedziczną , m ieć k ilk i 
set k o rcy  wysiewu oz im in y ,  prawo założenia 
b ro w aru  lub  g orze ln i ,  cokolw iek własnego 
lasu, dostatek  ł ą k ,  i t. d. wwiegu

2. Ma się znaydow ać  w bliskości iakiego zna

aa, sweisi
3. Inw en tarz  cały ma sie pozostać przy gruncie  

bez w y ią tk u ,  azeby  zupełnie  k om ple tne  m o ­
gło się obiąc gospodarstwo.

4. W artość ogólna tey maigtności,  mogaca w y -

n o  °t ,tyh l?Cy d °  d w Ó c h  k r o ć  tysięcy 
b f d ó e :  W n3Sr?pny Sp0SÓfa w y p ł a c a j



=  t o
n Tr • .. /-iKipciii rn3icfno5cij  tcx
)  K upuiący a 1 8 1 6. wypłaca zarazlest w Jntu S. l a ^ a  ^  ,
■w g o ro w iz m e  4 0  ,u 0 7  ’ „ .. . ik if .  vHnot 

I )  Przevirtuie na s,eb e ^ e , k te d g 
landszałcowe tub pryw atn e ,  na g u m c e

c)h F e b ?  nałeźyć
m o g ? c ey ,  ob iecu ie  przy fcaitcyi, za lat
kilka w yp łac ić .  . ,

K to ko lw iek  p od  te m i warunkami, zyczy  sprzedać  
swoia p o s ia d ło ść ,  raczy SI? -n iezw łoczn ie  z g ło s ić ’ 
do uproszonego w tym  in t e r e s t s  Pośred ii ika,  
W ielm ożn ego  l a ń  s k i e g o  Kapitana woysfc
P o lsk ich ,  w W ło c ła w k u  nad Wisłą._________ ____
“" i J d  ń a h ć ia ?  Stósowriie  do  R esk ryp tu  Prze-  
. . prybunułu Departamentu P oznańsk iego
s w ie t n - r jjierpnia r. b. dom  należący do konjcur-  
Z • ni'ssy fiodlarza K a r o l a  H e t l n c h ,  p o ło ż o n y  
*° j ' it,e* ulicy pod Nro. 6 9 ,  wraz z pr-zy- 
Ta rKU!; mi n i  rok  . e d e n ,  to iest: od  S .  M ic h a )a  

b a ź  do tegoż  d n u  l g i ó -  drogą pubhczney>
liV t 'jc v in a y w iy c ey  ofiaruiącemu wynaiyty zostanie.
K ońcem  wynajęcia tego  gruntu w y z n a c z o n y  
Pc s t  t e r m i n  na  d . M e ń  2 2 . W r z e ś n i a  r. b.  
z r a n a o g o d  z i n i  e  9.  w i z b i e  S e s « y  o n a  1 n e y  
W y d z ia łu  Spornego Sądu p o k o iu  w tuteyszćm  
m ieśc ie  w dom u pod N rs .  6 2 3  na kośc ie lnym  
r y n k u ,  na k tó ry m  to term inie  zechcą się stawić  
maiący o chotę .  O warunkach dow iedzieć  Się 
można ksźd-egó czasu - u -podpisanego Kuratora, 

w  Lesznie dnia 7. Września l 8 *5 -
. A < 0  r e k  \  ■ <

A d w o k a t  i Kurator massy ko-nkursowey  
\  K a r o l a  H f  d r u h ,  Sioa^ałza.

~  ’j j o  i ta t lń a .  N iź ey  podpisany K om orn ik  Są- 
dd w y uwiadom ią ninieyszern Szanowną P u b l i ­
c z n o ść ,  iż dnia i g ;  m .  t r. b . %  godz in ie  c/tey 
z'rana, wypusczać będzie w naiem trzeletnią przez  
publiczną ‘licytacyą- w P o t n a w h  w kam ienicy  
N r o .  2 5 3 .  na W r o c h w sk ie y  u l i c y - s y t u o w a n e y , 
sądownie latradowaną sz y n k o w n ią ,  składaiątą^sig 
z dw ó ch  iz d ó w  z a lk ierzem , ied nęy  izby  mie-  
sżkalney z a lk ierzem , drewnika i sk lepu.

P o z n a ń  dnia 7 .  W rześnia 1.815 - „
B i e l a w s k i , K. D. P._

*D'o p rzed a r l i  a. W y d z ia ł  Sporny Sądu Poko iu  
Pow iatu  W sc h o w sk ie g o  podaie do wiadom ości  

■ u  z., ,__ 1 „a Szvhie tup u b l ic z n e y ,  iź d o m  pod liczbą 3 7 3  na Szybie  tu  
w  W schow ie  p o ł o ż o n y ,  wraz z w iatrakiem , do  
pozostałości n ieg d y  Jerzeg o  Fryderyka H m ts c h e l , 
b y łe g o  młynarza w W s c h o w ie ,  n a le ż ą c y , przez

1 3  —
b ie g łe g o  przysięg łego  na z ło ty ch  1 ,4 4 0  polskich  
o c en io n y  , »'a żądanie J a n a  T o b ia s za  S - i j je r t ,
obywatela' i młynarza tu tey szeg ó ,  i K r y s t ia n a  
S c h il le r ,  obyw atela  i sukiennika tu tey szeg ó ,  iako  
o p i e k u n ó w 4' m ało le tn iego  * syńą n ieg d y  J e rze g o  
F r y d e r y k *  H e n ts c h i ł ,  b y łe g o  właściciela d om u  
1 wiatraka w  W s c h o w ie ,  i po zadeterroinowin ia  
Rady f im i i iy i i e y  przez Prześwietny T ry bun a ł  C y ­
w ilny  Departam entu P oznańskiego utw ierdzonym ,  
dnia 17 .  Września r. b.  o  g odz im e tytey  zra_n i  
w aud y en cy i  Sądu sw eg o  na m feyscu posiedzenia,  
a to w k am ien icy  pod liczbą 2 7 9  na ulicy  Z a k o n n e /  
w W schow ie  publiczn ie  przędący będzie  i przysą­
d zen ie  p r z y g o to w w ą c e  d o m u  tegoż wraz z wia­
trak iem , w ięcey  daiącemu pod  warunkiem  natych­
miastowy w y p ła ty  p ieniędzy  k u p n a ,  w m o n ec ie  
grubey  brzmiącey Pruskiey kurs inaiącey i pon ie ­
sienie  kosztów  l icy ta cy jn y ch  nastąpi, 

w W sc h o w ie  dnia 12. S ierp n ia . 181? .
P  o l f u  s ,  • K o  Itr m a n n ,

Podsędek. Pisarz,

D o  p rzed a n ia .  W y d z ia ł  Sporny Sądu Poicoiu  
Pow iatu  W schow sk iego  podaie do  wiadom ości  
p u b l ic z n e y ,  iż kam ienica  pod liczbą 4 4 4  tu  
w W sch o w ie  na y l icy  Kam ięnney p o ło ż o n a ,  do  
p ozosta łośc i ,  n ieg d y  Jakoba  W & hścll',  b y łe g o  
KupVa. i R adcy  vr .W sch o w ie ,  nale.żąea, p t z s 4  
b ie g łe g o  przysięgleg0- na z łotych  2 4 ,0 0 0  polskich  
o c e n io n a ,  na żądanie Justyny E lżb ie ty  z K re tsch ­
m e r ó w ,  o w d o w is łe y  W u a s c h , -  iako  o p ie k u n k i  
naturalney isz lacbetnego  Gabryela H o l t z e r , kupce  
i ; o b y w a t e l ś  tu te y sz e g ó ,  iako  opiekuna przyda­
nego  m ało le tn iey  córk i  n iegdy  p o m ien io n eg o  
Jakftha Witns< !>, b y łe g o  właściciela reyźe kam ie­
n i c y ,  1 po zadeterm inowaniu Rady fam iliyney  
przez Prześw. T ry b u n a ł  C y w iln y  Departam entu  
P o zn a ńsk ieg o  utw ierdzonym  ; dnia 17. Paździer-  
nika roku b ieżąeego  c  godz in ie  gtey  zrana w au­
dyencyi  Sądu sw ego  na m ieyscu posiedzenia ,  a to  
w kam ienicy  p od  liczbą 2 7 9  na ul icy  Z a k o n n e y  
w  Wsćh-owie,  publicznie  przedaną będzie  i przy­
sądzenie przygotowujące  kam ienicy  tey źe  w ięcey '  
daiącemu pod warunkiem  natychm iastney w y p ła ty  
pieniędzy k u p n a ,  w  m onec ie  grubey  brzm iącey  
P ruskiey  kurs nraiąoey i poniesienia  k o sz tó w  l ic y -  
tacy inych  nastąpi.

w  W sc h o w ie  dnia 5 .  W rześnia  i S r j .
P  o  ł j  u s , R o h r m a n n ,

— Podsędek.  Pisarz.

D o  p rzed a n ia .  U p o w a ż n io n y  z lecen iem  Prześ.  
T r y b u n a łu  C y w iln e g o  D epartam entu Poznańskie#



—7 , , 1 v/
g o  z dnia ig .  Sierpnia b. r. liczby 7 S 6 , n ierucho­
m ości po Sław . Z u zan n ie  z O liom unczykow B a ­
du skiey ,  aktem Rady tanjiliyney w Jadzie Pokoiu  
Bowiatu Srodzkiego dnia 5. Maia b. r. s p ó t z a d Z o -  
nym  o b ię te , w mieście Srodzie  się znayduiace, 

pubiiezney Iicytacyi dnia 28- Września b. r. 
w brodz ie  z  zachowaniem prawnych formalności 
przedawac b ę d z i e ;  na który d z i e ń  ochotę m ieć 
mogących za p r as za  s;ę , k iórzy o kondyeyach do 
d o p e ł n i e n i a  przepisanych, u podpisanego z  ła tw o, 
sci? dow iedzieć si^ mog?. 

w  Ś r o d z ie  dnia g. Września 1815 r.
-  ______  B y k o w s k i ,  Pod, Z. N .

l ) o  za d t ie rźam en ia .  P o d p i s ^ 17 o d a i7 ’ do 
pubiiezney w iadom ości, iź w mieście Gostyniu  
w  Pow iecie K robskim , przez licytacy? nayw ięcey  
dai?cemu w ypusczone będ? w trzechletni? d z ie . 
rzawę dwa la .tnan.i m iejsk ie ; termin do odbycia  
teyze Iicytacyi pierwszy l.ostatnt w y wlaCza się .na 
dzień  26 . Września r. b . ,  która to licytacya odbę­
dzie sie w Urzędzie Burmistrzowskim o godzinie  
JOtey zrań a. O chotę więc mai?cyeh zadzierzawie- 
w a tyeliźe larm arków , zaprasza się ; o warunkach  
teyźe w tniescu przed licytacy? każdy dow iedzieć  
się m oże.

G o s t y ń  dnia 3. Sierpnia1 1815.
A u l  es  z a , Z. Burmistrza.

! 4  -TT.,

Z a trzym a n y  koń. W iadom o czyn i s ie „ in iey- 
c S  , , | c , ło w ,e k o ™  nlen,0g?cemu siF? d o su tL
czm e w ylegitym ow ać z własności koma myszatego
wałacha w .armark przeszły , t0 Ies[ 2<|> ^ łe fia

Dowr’acaatId r d7  ‘ “ “ L* ^  &  W  - e*pow raca, d o w o d z i, ze kon ten kradzione tn bvdź

daley w przeciągu 4 iech  tygodni do Sadu podpi­
sanego zgłosił s ię , a po udow odnieniu własności 
1 zaspokoiem u kosztow  utrzym ywania, każdego 
C£3su konia odbierze*

o  G u lJ ! l V e dnia 1. Wrzpśnia i g , = .
At ól. Pruski S y d  Sporny P owia tu  G niti ,miski ego.

W o d e c k i ,  Bodsędek.

Ukradziona klacz.  W nocy z 6. na 7. Września 
d* ukradziono mi gw ałtow nem  włamaniem sie 

klacz wierzchów?, która także i w w ozie chodziła. 
—  Klacz ta iest maści c iem no-w ilczatey, niaiaca 
sczególn iey  na zadzie przebiiai?ce się z łote iabłka; 
m a  czarny ogon i grzyw ę, która od wsiadania n ie  
daleko kłębu troche wydarta;, wszystkie cztery  
n ogi s? nad kopytem  b ia łe , zadnie lednak w ięcey  
niż przednie. N a prawey przedniey nodze przy 
sam ym kop ycie , iest na białem czarna kropka 
1 na czele w yźey pom iędzy oczym a mała gwiazdka 
biała; w  w ym ieniu  ma iescze mleko i blisko siedm  
lat stara. Ukradziono przytem  siodło z ieleni? 
skor?, n o w y  m unsztuk, uzdzienicę i poprę<*

Iuidoryd0StaWił t? klaCZ> odbierze nagrody 3
Poznań dnia 7. Września 1815.

J. H e y n ,
R ew izor C elny Pocztow y.

stałego p o m .e « k a n ,a ? r ó £ e °k r ! dzieje,’ a ^ ó l n m

bw iętnem  Powiatu- bub/m ostk iego p L e łm l U  
boystw o Złupitrs-wempohczoriego. Gdy na schw y-

n k  Wow k i  eL * lru’e s ,f  * « « »  Wszelkie władze 
tak W oyskow e lako i.Cy w ,Ir*, .b y  laknaym ocniey

Sri ?kV ZWy 6 : cwiny“ 1ci ni“ *<4 baczne, . ’ 3 w przypadku dosrrzcatma icfi arc*

o d c J “ k . K i c 5 i łyt.” i#  d o fiW eM U  ca' ey ^ g o
Opis: J a k ó b R o d e w a l d . a l i a s H o r n ,  M o r .  

g e n s t e r n . i  ł a t  o b  nazw any, liczy ok o ło  lat 5 0 , 
iest n iskiego siaolego w zrostu , twarzy ckragłty

nev cnh y , w eCO 0Sp0",ary> * łosow i cczo"  S i ­nych. W czasie p op ełn ion ej zbrodni miał na so­
bie czapkę z sukna granatowego z daszkiem , si-  
wetnt barankami obsadzon?; chustkę na szyi ie -  
dwabn? czarn?, surdut sukienny koloru sczupa-

-8 13 ,ny i ran3to,re su k ienne, bóty  
c ie lęce , m ow t lęzykiem  niem ieckim  i  oraz cok oł- 
wiek polskim , zw yk ł nosić kiy.  R c d e w a l d o w a  
prawie o g łow ę wyższa od m ęża, piękney gładkiey  
tw arzy, nosa w giętego koń. zatego , w łosów  1 o -  
czow  ezarnych , zw ykle na sobie nosi suknia cy ­
ców ? , na teyże to łub  z c iem n o -z ie lo n eg o  sukna  
.  m ow i tylko lęzykiem  niem ieck im , &
«  w p r ° Wc  dnU 4< W f« śn .a  j 8 , 5 -
Syd  Pohcyi Foprowczey Obwodu W itkow sk iego .


